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Prezydent Benesz podpisał ustawe 
o dwuletnim planie odbudowy Czechosłowacji 


PRAGA. Z okazji 28-mej rocznicy istnie 
nia rapubl.ki Czechosłowackiej prezydent 
Bennsz podpisał ustawę a dwuletnim planie 
odbudowy Czechosłowacji. W momencie 
podpisania akłu działa aemałnie oddaly sal- 
wy w mieście, Następnia prazydenł wy- 
glosił przemówienia do olbrzymich tłumów 
zgromadzonych na placu św. Wacława. 

Na Irybunia honorowej byl: obecni człon 
kowie rządu, korpusu dyplomałycznago i 
delegacja radziecka. Prezydent Benesz o- 
świadczył, że rocznica posiada wielkie zna 
czenia, gdyż w dniu łym osłałni Niamey o- 
puścili Czechosłowację. Kiaj jest obecnie 
nie tylko legalnie, lecz ( lakłycznie pań- 
siwam narodowym. 


„Dzisiaj skończyliśmy naszą — powie- 
dział prezydent — trwającą od tysiąca lat 
walkę przeciwka Niamcom, wobec czego 
nawa pokolenia będria m'ało  mceżność 
prowadzić wolne i niezależne życie”. Przez 
zatwierdzenie w tym dniu 2-lsinego pla- 
nu odbudowy rozpoczął się nowy okres w 
życir Czechosłowacji. 

Premier Gottwald skreślił w swej mo- 
wie walkę narodu czeskiego o cdrodzenie 
Naród posłanowił zbudować Republiką na 


Szef sztabu 
czechosłowackiej 
o bombie atomowaj 


PRAGA (PAP), W wywiadzie udzialonym 
redakłorowi czachosłowackiego pisma „Bej- 
wonik* szef sztabu generalnego armii cze- 
chasłowackiej gan. Bocek odpowiedzia! na 
zapyłanie, co sądzi o bombie alornowej ja 
ko broni w przyśzlej wojnie, -— że bomba 
atomowa nie będzie w żadnym wypedku 
czynnikiem decydującym. O wyniku wojny 
decydować będzie nadal siła armii lądo- 
_ 


nowych fundamentach, z których jedan sła 
| nowi nacjonalizacja przemyslu. Dało io Re 
publice nowy demokratyczny į ludowy cha 
raklar, sławiając ją w rzędzie najbardziej 
posiępowych narodów świała. Drugim mo- 
mentam jest odrodzenie gospodarcze kra- 
ju ı w „tym celu podpisana w dniu święla 
narodowego 2-lefni plan gospodarczy 
Po przemówieniach najwyższych dostaj- 
ników państwa, arłysia narodowy Wydra 
odczytał takst uroczysłega ślubowania, ped 
pisanego przez wszystkie partie polityczne 
„My, naród czesk; i słowacki składamy 
z głębi serca w lej dziejowej chwili uro- 


czysle ślubowanie, że uczciwą pracą wy” 
pełniać bądziemy wierni | zdyscyplinowani 
stkimi naszymi siłami duchowymi ; fi- 
zyczaymi nakaz wielkiego dziela planu cd- 
budowy ukochanaj Ojczyzny. Ślubujemy 
przed całym świałam ugrunłować odniesie 
ne zwycięstwo przykładną pracą. Niechaj 
historyczna rocznica październikowa przej- 
dzie do historii w formia dokonanego dzie- 


le, uroczyście ślubujemy wypełnić, 
My, naród czeski | słowacki, zamienimy w 
cryn dwulelni plan odbudowy gaspedar- 


czej Czechosłowacji” 


KATOLICKIE PISMO LUDU;/KASZUBSKIEGO — 3 RAZY TYGODNIOW 
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PSL — Nowe Wyzwolenie 
idzie da wyborów 
z własną listą 

WARSZAWA (PAP). Wybrana na niem 
dzielnym kongresie Rada Naczelna PSL == 
„Nawe Wyzwolenie” dokonała w dniu 28 
bm. wyboru nowych władz Stronnictwa. — 
Prezesem Głównego Komiłelu Wykonaw=. 
czego wybrany zosłał wicam,nisler Tadeusz 
Rek, wiceprezesami: pp. Lizak, Bertold, Re- | 

as, sekrełarzem naczelnym inz. A, Drze- 
wiecki „skarbnikiem — Libanawicki. 

W dyskusji nad zagadnieniem udziału w 
wyborach Rada Naczelna PSL — „Nowe 
Wyzwolenie” potwierdziła słuszność pew 
zięłej przez kongres rezolucji, według kłó- 
skonnictwo to pójdzie do wyborów 2 
własną listą 


| 
| 
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MOSKWA (PAP). Nowojorski korespon= 
dont dyplomatyczny agencji Tass, omawia- 
jąc dyskusję, jaka toczyła się na Komisj 
Ogólnej w sprawie posławienia wniosku 
Australii į Kuby na porządku dziennym Ge- 
neralnego Zgromadzenia, — siwiardza, że 
wnioski Australii i Kuby są inspirowane 
przez niektóre wielkie państwa. Korespon- 
dant podkreśla, że prasa światowa przyjęła 
terminologię prawa vefo choć w istocie 
rzeczy należy raczej używać lerminu: „za- 
sada jednomyślności”. Karta Narodów Zje- 
dnoczonych w ustępie 27 zawiera przepisy 
o zasadzie jednomyślności stalych ezłenków 
, Rady Bezpieczeństwa, a nie o prawie veto 
Terminu „vało* używa się na ogól celem 
dyskredyłowania zasady jadnomyślna: 


ONZ reprezentuje interes utrzymania pokoju 
NOWY JORK (;) Przewodniczący Zoro- 
madzenia ONZ Spaak oświadczył, że do 
| głosu zapisali się przedstawiciele Francji, 


Churchill odpowiada Stalinowi 


LONDYN. Winston Churchill ogłosił we 
wlorek odpowiedź na oświadczenie Stalina 
w sprawie wojsk radzieckich w Europie 


W odpowiedzi tej stwierdził m. in. co 
nasłępuje: „Z zadowoleniem wiłam oświad- 
czenia Staline w sprawie radzieckich sil 
zbrojnych w okupowanych arenach, wy- 
mianionych przez niego. Ala łe 60 dywizji 
ta daleko więcej, niż łączna sily Angli i 
Amaryki w okupowanych krajach Eurepy". 

Churahill oświadczył: „Niki nia bylby 
bardziej zadowolony, niż ja, gdyby mi udo- 
wodniono, ża te informacje nia są prawdzi- 
we. Jasne jest, że ogloszenie prawdziwych 
łakłów jest niezrniarnie ważne. Wiele mó- 
wi się o podejrzliwości. Nic nie usuwa iak 
podajrzań, jsk fakty. Obowiązkiem moim 
jesi domagać sią faktów. Wyjaśnienia taj 
sprawy była niewątpliwie wskazane. Obec- 
ne Zgromadzenie ONZ powinno dać spo- 
sobność wszystkim państwom do ujawnie- 
nia danych wojskowych. 

Na wstepie swego oświadczenia Chur- 
shili zaznaczył, że ma szacunek dla Stalina 


AU A 


| 
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i że pragnie, aby naród radziecki, który tak 
bohatersko i chlubnie walczył dla swego 
kraju, żył w szczęściu, spokoju i dobroby- 
cie. Dodal: „Nie widzę, dlaczego nie miali- 
byśmy wszyscy żyć w przyjaźni i pomagać 
sobie nawzajem“. 


Obrady Generalneaa Zgromadzonia N 


Zamiast „Neto”” 


dów Z 


Chin, Egiptu, Czechosłowacji, Hedżasu, 
Palski, Syrii i Białorusi. Na wtorkowe posie 
dzenie wystąpiło 6 państw. 

Poniedziałkowe posiedzenia w dalszym 
ciągu było poświęcone sprawia veła, Hisz 
panii, kaniroli ałomomej i obecności obcych 
wojsk w innych krajach. 

Delegał Nowej Zelandii m. in. oświad- 
czył, ża prawa veła krąpuje Radę Bezpia- 
czeństwa w akcji przeciw mocarstwom ko- 
rzysłującym z tego prawa, 

Delega! polski min. Rzymowski oświad- 


zasada jednomyślności 


dnoczonych 


czył m. m.: 

„Działalność ONZ jesl jeszcze zbył krół- 
ka, abyśmy mogli wysnuć zasadnicze wnio- 
ski. Dlatego inż najcenniejszym naszym kæ 
piłałem zakładowym jest takt, że młoda na- 
sza organizacja słała się już żródlam nadzial 
narodów na irwaly pokój i zgodną współ- 
pracę narodów. Trudno opisać, jak wielkim 
nadzieje wiąże naród polski z ONZ. Repre- 
zenłuje ona w naszych oczach cgólny inte- 
res utrzymania pokoju oraz podstawowy im- 
teras narodu polskiego” 


] 
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Na początku listopada konferencja Czterech 


NOWY JORK. W pierwszych dniach li~ 
słopada zbiorą się w Waszyngłonie pono- 
wnie człerej ministrowie spraw zagranicz- 
nych wielkich mocarstw celem ostateczne- 
go zadecydowania o łakscia traklałów po- 
kejowych z Włochami, Bułgarią, Rumunią, 


Węgrami i Finlandią. Rozważony będzie 
tównież projekt traktatu pokojowego z 
Niemcami. 


Jak doneszą z kół dobrza poinformowa- 
nych, podczas obrad Rady Ministrów nad 
projektem traktatu z Niemcami Związek 
Radziecki wystąpi z żądaniem odezkodowa- 
nia w wysokości 10 miliardów dolarów. 
Przeważająca część łych odszkodowań spła- 


cona ma być przez Niemcy w artykułach 
fabrycznych. Aby zapewnić sobie regular- 
ność dosław, Związek Radziecki będzia u- 
trzymywał swe wojska w radzieckie| strefie 
okupacyjnej Niemiec, Związek Radziecki 
zażąda przy lym, aby tak wiela fabryk nie- 
mieckich było czynnych, ile potrzeba da 
zapewnienie regulamych splat odszkodowań 
w wymienionej wyżej łormia. 

Należy się liczyć z łym, ża żądania ra- 
dzieckie napołkają na sprzeciw ze sirony 
przedsławicieli Stanów | Zjednoczanych. 
Przedsławiciale Związku Radzieckiego do- 
magali się jednak takiej sumy już na kon- 
łerencji w Jałcie. 


| 


= KENA 
i 


TO święto narodowe Czechostomacfi 


28 pażdziernika rb. Czechosłowacja ob- 
chodziła swoje święto narodowe. 28 lał 1e- 
mu z rozbilej monarchii Habsburgów pow- 
slalo państwo Czesko-słowackie. Niemcy, 
które przez cała wiaki napierały na tę slo- 
wiańszczyznę wówczas najbardziaj wysunię- 
ła na zachód nia zdołały z Czech tych źla- 
dów wyrugować. Czesi wyszli zwycięsko, za- 
chowali swoje odrębn. słowiańskie, ale na- 
da wszysłko swoją narodową myśl. Dzisiaj 
pad realnymi rządarni prezydenta Banesza 
naród Czeski jest w sianie wnet zabliźnić 
rany jakie mu zadali hitlerowcy. 

Nieprzyjemnym zgrzylam są wspomnia- 


nia o stosunkach pałsko-czeskich przed woj 
ną. Stanowią one fragiczne memento dla 
słowiańszczyzny w ogóle. Polska a Czechy 
tak podobne w swych tragediach dziejo- 
wych, jakże różniły się przed wojną. Nie 
żałował Hiller Czech ani Polski. Poważ- 
nieńe intrygą niemieckiej polityk; w okre- 
sie polskiego paktu o nieagresji — złączyła 
niedola, bezwzglądność niemiecka. Położe- 
nie geograficzne wobec niemiec į stąd wza- 
jernńe niebezpieczeństwo niejako zmusza 
nas do utrzymania przyjaźni, da pogłębie- 
nia, regulowane  wszysikich problemów 
wiążących nas z Czechami. Sygnały kultu- 


| ralnego zbliżania niech będą początkiem da 
| wszechstronnego współżycia, Nowa Czocha- 
* słowacja i nowa Polska wypełnia manifes 
lipcowy, w którym czylamy: „Sojusz polsko, 
czechosłowacki będzie jedną z podstaw z: 
granicznej poliłyki polskiej” — a zdana 
! dzsiaj wypowiadane jak: „Nasze gramice 
| znajdują się tak samo nad Odrą jak wasze 
nad Szumewą i Dunajem" — są dowodem 
nowej rzeczywisłości, która doprowadzi 
dwa bratnie narody słowiańskie do pałę 


gi. (r) 
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Zrzesz Kasztbska 


Straty aliantów w tonażu okrętowym 


w czasie ostatniej wojny 


„Gazette de Lausanne" podaja w arty- 
kula „Bitwa o Allantyk* szkody wyrządzona 
przez Niemców świałowemu łonażowi han- 
dlowemu. 


Niadawro femu rząd angielski opublika- 
wał dane dotyczące sirali, kłóre poniosły 
flety handlowe Wielkiej Brytanii, aliantów 
oraz krajów neutralnych podczas drugiej 
wojny światowej w łak zwanej „Batlle of ihe 
Atlantic” (Bitwa o Atlantyk). 


Niamieckie łodzia podwodne same zalo- 
piły 2775 stalków handlowych o łącznej wy 
porności 14.500.000 lon, lo znaczy © 
3.365.000 ton więcej niż podczas pierwszej 
wojny świałowej. Słrały miesięczna wyno- 
siły przeciętnie 215.000 ton. Poza lym pod- 
czas drugiej wojny świałowej zostalo znisz- 
czonych 4786 słalków handlowych  brytyj- 
skich, alianckich į neutralnych, o łącznym to- 
nażu 21.000.000 ton, przy zastosowaniu róz- 
nych rodzajów broni za strony nieprzyja- 
ciala. 69% sirat przypisuje się lodziem 
podwodnym, 13" latnictwu nieprzyjaciel- 

kiemu, 14% stalkom wojennym i minom, 

m dł strat powstalo na skutek przyczyn nie- 
w janych. 

Ten rapor! oficjalny stwierdza, że nie- 
ieckim ładziom podwodnym udalo tią 
niemal sparaliżować drogi komunikacyjne 
aliantów. Niemieckie lodzie podwodne wal- 
czyły skulecznie aż do samago końca wej- 
ny nia zmniejszając nigdy swoich wysiłków. 
54*/e statków handlowych  załopionych 
przez wroga, czyli 2566 słałków o łącznym 
łonażu 11.000.000 ton, należała da Wiel- 
kiej Brylanii. 


Z drugiej strony zostalo, w ciągu woj- 
ny. załopionych 781 niemieckich i 85 wło- 
skich łodzi podwodnych, eo wynosi średnio 
13 jednostek miesięcznie. Niemcy, która 
na począłku wojny posiadały tylko 57 łodzi 
podwodnych miały ich 485 zdolnych do 
akcji w grudniu 1942 roku. W ciągu ostal- 
nich 19 dni miesiąca stycznia reku 1942 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne zatopiły 
39 słałków o łącznej wyporności 250.000 
n na samym wschodnim wybrzeżu Słanów 
Zjedneczonych 


Od stycznia do lipea 1942 r. to znaczy 
w okresie, kiedy nioprzyjacielskia lodzie 
EE były skoncenirawane przed wy- 
rzeżomi kanadyjskim i amerykańskim, a- 
lianci stracili 495 słałków handlowych a łą- 
cznej wypomości 2.500.000 ton. Miesiąc li- 
slopad r. 1942 był najslraszniejszy, siraty 
wynosiły 143 słatki o wyporności 1.840.000 
lan, 117 spośród lych statków zostalo zni- 
szczonych przez ladzie podwodne. Z dru- 
giej zaż strony należy podkreślić, że w tym 


Katastrofa samolotowa 
LONDYN, Z Jerozolimy donoszą: Spe- 
ejalny samolot, wiozący przedstawicieli Ży- 
dów palestyńskich i innych z Paryża do 
Kairu, uległ katastrofie w czasie burzy pia- 
skowej nad zachodnią pustynią, 150 km na 
zachód ad Kairu. Samolot opuścił Paryż we 
włarak. Jeden z wybitnych funkcjonariuszy 
Agencji Żydowskiej zosiał zabiły, a więk- 
szość z 22 pasażerów odniosła rany. Bar- 
dza ciężkich obrażeń doznał Józef Perlman 
z Agencji Żydowskiej. Ranni zastali prze- 
wiezieni do Kairu. 

[| 


Walki w Indonazji 
Agencja Tass donosi, że na całym pra- 
wie archipelagu indonezyjskim łoczą się 
walki. Agencje holendarskia donoszą z Ba- 
ławii o działaniach wojsk  holendarskich 
rzeciwko ugrupowaniom indonazyjskim w 
Macassar na Celebesie. Walki łoczą się ró- 
wnież w okolicy Surskaja i na wyspie Bali. 
2 dni lemu w Baławi; wylądowalo znowu 
tysiące wojsk holenderskich. 

— 


samym miesiącu 7 konwojów liczących ra- 
zem 800 statków a przewożących do Afryki 
północnej korpus ekspedycyjny alianiów 
nie zosłała ani wykrytych ani zaałakowa- 

Na szlaku prowadzącym do Murmańska 

Archangielska, 57 spośród ogólnej liczby 
775 stałków przewożących material prze- 


znaczony dla Rosji Sowieckiej zostało pod- 
czas wojny zatopionych. W drodze po- 
wrolnej ulracono tylko 21 słałków ra 707. 
Rosja ołrzymała drogą przez morze arkty- 
czne od 21 sierpnia 1941 r. do końca wojny 
około 4 milionów ton towarów i sprzęłu 


wojennego. 


Wybory w Bułgarii 


SOFIA (PAP). W niedzielą odbyly się w 
Bulgarii wybory do Zgromadzenia Narodo- 
wego, by wybrać Zgromadzenie Konstylu- 
cyjne, kłóre ma opracować nową konsty- 
tucję Bułgarskiej Republik: Ludowej. 3 per- 
fe opozycyjne, kłóre bojkołowały wybory 
do parlamentu w roku ub, w tym roku 
wzięły udział w wyborach. Front ojczyznia- 
ny wysłępuje z jedną listą kandydatów. 


SOFIA. Wedlug niezupełnych jeszcze 
obliczeń głosów w powszechnych wyborach 
w Bulgarii zblokowane partie Frontu Ojczy- 
źnianega uzyskaly 312 miejsc w Zgroma- 
dzeniu Narodowym, podczas gdy opozycja 
otrzymała dotychczas 91 miejsc 


PARYZ (API). Z Solii podają osłaleczne 
rezuliały wyborów. Front ojczyźniany uzy- 
skał 2 miliony 980 tys. głosów i 364 man- 


dały. Z łego na komunistów przypada 2 
mil. 262 tys, i 270 mandałów. Partia agrar- 
na olrzymała 560 tys. głosów « 64 mandały, 
Partia „Zveno“ 71 tys. głosów 2 mandety. 
Soejaliści rządowi 78 tys. glosów i żadne- 
go mandatu. 

Blok opozycyjny wzyskal imil. 231 tys 
głosów į 101 mandatów. Demokraci 23 tys. 
stosów i zednego menuatu. 


Kradzież dzieł sztuki 
w Czachosłowacji 
PRAGA (PAP). W miejscowości Ujscie 
nad Łabą czechosłowackie urzędy bezpie- 
czeństwa wykryły miliardową kradzież cen- 


| nych dział sztuki, m. in. obrazów Rubensa, 


Rembrandta, zbiorów numizmatycznych oraz 
innych warlościowych przedmioiów. Kra- 
dzieży tej dopuścili się funkcjonariusze 
miejscowych urzędów, Cenne zbiory szłuki, 
m, in. kolekcja bożków buddyjskich, pocho- 
dząca z willi milionera Schichte, zostaly już 
częściowo odnalezione. 
— 


Pożar sirawił iony 

PRAGA (PAP), W ubiegly piąłek w nocy 
wybuch! w magazynach fabryki samacha- 
dów i samolołów '„Asro" w Pradze olbrzy- 
mi pożar, kłóry w krółkim czasie strawił 
całe sklady opon samochodowych, goto- 
wych półfabrykalów oraz innych fabrykatów 
koniecznych do produkcji samochodów. — 
Strały sięgają kilkunastu milionów karen. 
Skutkiem pożaru narmalna produkcja samo- 
chodów zoslanie na okres najbliższych mie- 


| sięcy wstrzymana. 


Prasa francuska przeciw gen. Franco 


PARYŻ (PAP). Domagając się zastosowa- 
nia międzynarodowych sankcji wobec Hi- 
szpani, organ francuskiej pariii soejalisty- 
cznej „Populaira” pisze: „Jeżeli general 
Franco czuje się dołąd pewnie, io dlatego, 
że wielkie mocarstwa nie rozpalrzyły i nia 


Miedzynarodowy Kongres Prawniczy w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Trzeci dzień Międzynaro- 
dowega Kongresu Prawniczego poświęcony 
zagadnieniu wolności demokratycznej, za- 
znaczył się wysłąpieniami delegała radziec- 
kiego, amerykańskiego, polskiego i cze:ho” 
słowackiego. Delegat radziecki Słrogia pad- 
kieślii w swym przemówieniu konieczność 
zagwarantowania rzeczywistego wykonywa- 
nia wolności przez odpowiedni ustrój spo- 
łeczny: į gospodarczy. Referai delegala 


polskiaga wiceministra Chajna, uwidacznia- 
jący zdobycze demokracji polskiej, był go- 
raco oklaskiwany przez audyiorium. Prezy- 
dent amerykańskiego stowarzyszenia praw- 
ników Popper uwidocznił braki emerykań- 
skiej praktyki prawniczej w kwnstii murzyń- 
į skiej. Rezolucja, zgłoszona przez delegata 
czechosłowackiego polępiająca rząd gene- 
| rała Franco, zosłała przyjęła przez akla- 
i mację 


Truman odpowiada Ibn Saudowi 


NOWY JORK (PAP). W Waszyngtonie 
podano do wiadomożci, że prezyden Tru- 
man wysłał pismo do króla Ibn Sauda, w 
którym ponownie wyraża swa poparcie da 
natychmiastowej imigracji conajmniej 1Ch 
tys. żydów do Palestyny i utworzenia tam 
narodowego państwa żydowskiego. Prezy- 
deni odpowiedział na list, który otrzymał na 
począłku października od króla ibn Sauda, 
oskarżający prezydania Trumana o zlama- 


nie przyrzeczenia rządu amerykańskiego, 
danego narodowi arabskiemu. 

| Truman zwrócił uwagę króla na syłuację 
pozostałych przy życiu oliar prześladow- 
ców hitlerowskich w Europie i oświadczył, 
że zarówno rząd, jak | naród amerykański 
poparł myśl utwarzenia narodowego pań- 
stwa żydowskiego w Palestynie już po u= 
kończeniu pierwszej wajny świałowej. 


Repatriacja Niemców z Dolnego Sląska 
kończy się 


WROCŁAW (PAP). Rapalriacja Niemców 
z wojewódziwa wrocławskiego wkracza w 
trzecią i końcową fazę. Do dnia 24. ubm. 
włącznie z Dolnego Śląska wyjechało da 
Niemiec 904.104 Niemców, z czego 120 
tensporlów, liczących 202.283 osoby, ode- 
szła do radzieckiej sirety okupacyjnej. W 
powiałach woj. wroclawskiago przebywa 
jeszcze ponad 300 tys. Niemców. W celu 
sprawnego i planowego przeprowadzania 
końcowego okresu repalr:acji Niemców, te- 


ren województwa wrocławskiego padzielo- 
na na 10 rejonów, obejmujących pa trzy 
pawiały. W każdym okręgu działać będzie 


bez przerwy punkt zborczy dla wysiedla- | 


nych Niemców. Transporty z Niemcami cd- 
chodzić będą z punktów zborczych według 
| z góry ustalonego planu. Ilość Niemców za- 
mieszkałych w poszczególnych rejonach wa- 
ha isę w granicach od 96 tys. w rajonie 
| Dzierzoniow. 


Przebywająca od tygodnia w Polsce de- 


| legacja Międzynarodowego Związku Po- 


mocy Dzieciom „Save the Children Fund" 
z krajów Ameryki Łacińskiej oraz przedsta- 
wiciele Centrali tej organizacji w Genewie, 
pa zwiedzeniu Kałowie, Krakowa, Kielc, go- 
ście podejmowani byly w Gdyni, Gdańsku, 
Sopołach. iKarłuzach — unłeresując się wszę 
dzie polskimi ośrodkami opieki nad 
dzieckiem, wyrażając szczery podziw dla 
dokonanej pracy. Wobec olbrzymiego 
zniszczenia kraju uważają onj za konieczne 


rozszerzyć skalę pomocy, udzielanej przez 


Goście zagraniczni na Kaszubach 


, zagranicę Polsce. W tym celu przewidują 
| w formie doraźnej pomocy przekazanie na 
| potrzeby polskich instylucji spolecznych 
| transportów skór z Argentyny. ciepłej odzie 
ży, fłuszczów | lekarstw z 'nnych krajów 
| Ameryki Południawej drogą morską bezpo- 
średnia do parłu gdyńskiego- 
| w serdecznej rozmowie wyrażają po- 
dziw dis energii | pracowitości narodu pol- 
skiego, kłóry po lałach najgorszych” klęsk 
zdołał otrząsnąć się | przysłąpić z zapa- 
łem do adbudowy Ojczyzny, delegaci za- 
graniczni wyrazili nadziaję nawiązania jak- 


| niebezpieczniejszego z nich. 


osądziły tej sprawy w duchu wzajemnego 
zaufania. Kiedy wielkie "mocarstwa przeka- 
nają Się, że skandal Franco przekroczył 
wszelkia granice i należy z nim skończyć? 
Najwyższy czas, by rozpocząć-akcją między 
narodową przeciwko ganarałowi Franco”. 


Dziennik konserwatywny „Depecha de 
Paris” podkreśli, że: „Trygve Lia nia prze- 
sadził, gdy oświadczył, ża kwastia hiszpań- 
ska zatruwa atmosferę i że Narody Zjadno- 
czone muszą zając określone ‘stanowisko 
w tej sprawie”. 


Dziennik „Ordre" wyraża się w nasłę- 
pujący sposób o polityce brytyjskiej: „An- 
glia, bez udziału kłórej wojna o demokra- 
cje nigdy nia byłaby wygrana, jest obecnie 
na calym świecie nadzieją anłydemokrałów, 
a przede wszystkim generała Franca, naj- 
Najbardziej 
niepokoj nas ło, że Churchill oraz Atlee u- 
siłują wciągnąć Niemcy w swą poliłykę an 
tydemokrałyczną i antyradziecką, zagraża- 
jąc w len sposób w najwyższym stopniu in- 
taresom naszego kraju”. 


nory | wą 
Polsko-szwadzkle rozmowy 
handlowe 
SZTOKHOLM (PAP). Przewidziane pol- 
sko-szwedzkim trakłałem handlowym pario- 
dyczne posiadzenia komisji kontrolującej 
wykonanie umowy podjęte zostały w Sztok- 
holmie dnia 15 bm. Ze strony polskiej u- 
czesiniczą szef delegacji dyr. Drozdowski r 
M'nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagraniczne- 
go, wicedyrektor Polskiego Banku Narodo- 
wago J, Nurkiewicz, konsul M. Kossow e 
Minisłarstwa Żaglugi į Handlu Zagraniczne- 


| go oraz radca handlowy Poselstwa R, P. w 


Sztokholmie Chabasiński, Ze strony szwadz- 
kiej występują: min. Rolf Schlsen z szwedz- 
kiego MSZ jako przewodniczący, wicady- 
rekłor Banku Państwa Book, dyr. Yngve 
Bengtsson araz radca poselstwa szwedzkie- 


Czechosłowacja czci 
powstańców siowackich 
Prezydium Czeskiej Krajowej Rady Na- 
rodowej uchwalilo w ramach agślnopań- 


| stwowej uroczysłości w dniu 28 nażdzier- 


nika br. wypłacić sumę 35 milionów koron 
na budowę domów zdrowahych we wscho- 
dniej Słowacji, wyrażając w ten: spasób 
wdzięczność obywateli ziemi czeskiej dla 
bohaterów powsłania słowackiego. 


najęciślejszego kontaktu swych krajów z 
Polską. Z pobytu swego wynoszą najcie- 
kawsze i najmilsze wrażenia, wierząc, że 
rozwijając akcją pomocy dla kraju najbar- 
dziaj jej potrzebującego, przyczyniają sę 


da zapewnienia pokoju świałowego. 


Nr. 120 


NA GBURSTVJE 


Sadzimy 


Nadeszła już pora, kiedy możemy sa- 
dzić drzawa i krzewy owocowe. Mamy du- 
żo do zrobienia w tej sprawie w raszych 
sadach į ogrodach. Brak odpowiedniej opie- 
ki sadów w czasie okupacji i działania wo- 
janna w ogromnym stopniu zniszczyły drze- 
wosłan owocowy. Ale mamy nie tylko uzu- 
pelniać przerzedzony drzewostan sadów, 
lecz winniśmy dążyć da zakladania nowych, 
ba te znacznie nam cię oplacę i odpłacą w 
niedalekiej przyszłośc. Sprawa zakładania 
nowych sadów wymaga już nieco większej 
znajomości rzeczy, lo łeż przed zabraniem 
się do pracy należy zasięgnąć porady fa- 
chowej u powiałowega instruktora egrodni- 
czego, aby nie palnąć jakiegoś głupstwa, 
kióre w przyszłości lrudno będzie napra- 
wić a odbić się ło może w znacznvm słop- 
niu na owocowaniu drzew. 


Kweslia uzupełnienia drzewostanu w już 
istniejącym sadzie jast rzeczą łatwiejszą, — 
gdyż już w łym wypadku nie marlwimy się 
gdzie sad założymy, czy gleba się nadaje * 
czy jest dobra wysiawa sloneczna itd, a 
jadynie decydujemy się czy posadzimy w 
danym miejscu gruszę, czy jabłoń, czy inne 
drzewko. 


A więc w oznaczonym miejscu sadu, — 
gdzie brakuje drzewka, a mamy zamiar i 
jest calowe w tym miejscu posadzić mło- 
de drzewko wbijamy w ziamię palik a doo- 
koła niego zaznaczamy sobie granicę dolu, 
przez obrysowywanie koła, kłórego środ- 
kiem jest palik, Oznaczenie linii koła nej- | 
lapisj zrobić przy pomecy sznurka o dłu- 
gości promienia koła, czyli połowy szero- 
kości ciworu, na końcu kłórego robimy pę- 
ię. Jedną pętlę sznurka zakładamy na wbi- 
ty w ziemię palik a w drugą wkładamy ja- 
kii ostro zakończony kij, lub pręt żelazny, 
którym obrysowujemy wielkość mającego 
być kopanaga dalu. 


Po wyznaczeniu wielkości dołu wyrzuca- 
my wbity w ziemię palik į rozpoczynamy 
w oznaczonych granicach kopanie delu. — 
Dél kapiemy w ten sposób, ża najpierw 
zbieramy wierzchnią warstwę do głęboko- 
ści jednego szłycha łopaty i łą ziemię rzu- , 
camy na jedną sironę, a ziemię z glębszej 
warstwy wyrzucamy na drugą sironę dolu. 
Wykopany dobrze dół winien być kszłaliu 
<ylindrycznego ło jest o jednakowej sze- 
rokości dna z szerokością otworu, 


Rozmiary dalów są zależna od jakości 
gleby w jakiej sadzimy drzewka. Na gle- 


; ka 


Zrzesz Kasztbsko 


drzewka owocowe 


| bach dobrych doly kopiamy mniejsze o 
| wielkości 1 m średnicy a 50 cm głębokości, 
na glebach zaś gorszych doły kopiemy szer 
sze , średnica ich może dochodzić do 2 m. 
Im doly mamy większe, łym lepiej może- 
my doprawić ziemię pod przyszłe drzew- 
Zasadniczo ziemię doprawiać należy 
łylko na grunłach uboższych w składniki 
pokarmowa, a więc na glebach piasczy- 
stych gliniastych i ym podobnych. 

Do zaprawiania zemi w dołach używać 
można wszelkich przegniłych nawozów na- 
łuralnych, komposłów i innych, która mie- 
szać można z nawozem kloacznym. Dobrze 
jest dodać do tego wszysikiego kainilu F 
domasyny, lub mączki kostnej. Masę tę mie- 
szamy, razem z ziemią wierzchnią wyrzuco- 
ną przy kopaniu dołu ı wrzucamy z pewro” 
Jem do dolu i ta w ten sposób, aby wypeł- 
nić dół mniej więcej do polowy jego ałę- 
bokości, lub nieco wyżej tworząc z dna 
dołu rodzaj slożka, na którym później roz- 
kładamy korzenie drzewka 


Gdy dół mamy wykopany przygołowu” 
jemy pal, kłóry wbijamy w środek dna do- 
lu jeszcza przed zasadzeniem drzewko, a 
ło dlalego, aby pal wbrjany później nie ska- 
leczył niepofrzebnia korzoni drzewka. 


Doły dla drzewek kopać możemy na 
długi okres przed sadzeniem, co jest na- 
wał wskazane, gdyż dno , ściany dałów 


| wysławione na działanie czynników almosľe 
rycznych przyczynia się do użyźniania i u= 
Zatam dały | 


czynnienia tych części gleby. 
pod przyszłe drzewka owocowe winniśmy 
sią słarać kopać, o ile lo jest tylka możliwe, 
jak najwcześniej na kilka nawet tygodni 
przed ich sadzeniem. W wypadku gdy z 
jakichkolwiek przyczyn me moglibyśmy je 
posadzić, ła doły winniśmy już wykopać 
na jesieni i na jesieni je zaprawiać ziemią, 
a ta w tym celu, aby dno się uleżało. Mniej 
wówczas opadać bądzia ziemia po zasa- 
dzeniu drzewka | nie będą one narażone 
wskutek tego na niebezpieczeństwo za głę- 
bokiego posadzenia 


Sadzić drzewka możemy, gdy tylka li- 
ście z drzew apadną i czas len irwać może 
aż do wiosny, gdy zaczynają pękać pęki. 


| Oczywiście, że zima wstrzymuje na pawian 


czas możność sadzenia drzewek, ala į pod- 
czas zimy, gdy mamy czasami okres, że 
ziemia nie jest zmarznięla a jest slosunko- 
wo sucha lo też można sadzić bez obewy 
niepowodzenia. Za zasadę sadzenia drze- 


wek trzeba przyjąć, ża sadzenia ty: 
lepsze im jest wcześniej dokonane. jesien- 
ne zalem sadzenie lepsza wydaje rezultaty 
jak wiosenne. Drzewka sadzone wczesną je- 
Sienią mają czas osiedzieć się w ziemi, za- 
cząć goić rany ı wytwarzać nowe korzenki 


| jeszcze przed zbudzeniem się wegełacji. 


Sadzenie jesienne szczególnie jest celowe 
na gruntach lekkich a więc piaszczystych z 
uwagi na zawartą wilgolność z z my w gle- 
bie. Przez kopanie ziemi wiosną į przewra” 


| canie jej nadmiernie ją wysuszamy, wobec 


czego zmuszeni jesteśmy bardzo często 
drzewka takie podlewic z obawy przed u- 
schnięciem. Zawsze, z małymi tylko wyjął- 
kam» pierwszeństwo winniśmy eddać ss- 
dzeniu drzewek jesiennemu łym badziej, 
że jesienią mamy więcej czasu jak w okra- 
sie wiosennym. 

Przystępując do sadzenia należy odpo- 
wiednia przygołować do lega drzewko. — 
Drzewko czy to kupiona czy z własnej ho- 
dawlk przy wykopywaniu będzie miało usz- 
kodzoną pewną ilość korzeni szczególnie 
grubszych, kłóre przed sadzeniem należy 
odciąć tuż za miejscem uszkodzenia, zby 
zmniejszyć dosłęp rozmaitych drobnouśstrol 
chorobotwórczych do tkanek drzewka. A 
więc wszysikie korzenie mocno skałeczone 
nadłemane, lub obdarłe z kory aż do miej- 
sca zdrowega odcinamy ostrym nożem. — 
Ciąć nalezy od słronyŻpnia drzewka do zew- 
nątez i fo w ten sposób, aby stworzyć jak 
najmniejszą ranę. Drobnycn a całych korzon 
ków nie przycinamy, a odwrolnie powinni- 
śmy ja bardzo szanować, bo im więcej bę- 
dzie tych korzeni ło tym łatwiej drzewko 
się przyjmie i energiczniej zaczna rosnąć. 
Nie wolno drzewek świeżo wykopanych 
przetrzymać na słońcu, lub wolnym po- 
wietrzu, gdyż drzewko Irac! wówczas dużo 
wilgoci a drobne korzonki mogą ulec u- 
schnięciu, Dlałego dobrze jest korzenie drze 
wak szczególnie lakich, kłóre nia zaraz pa 
wykopaniu były sadzone, umoczyć w papca 
zrobionej z gliny, krowienca i wody. 


Po odpowiednim przygaławaniu „korzeni 
wyszukujemy jakąś |lisiew, lub deseczkę 
nieca .dłuższą od szerokości dołu, kłórą 
kładziemy nad wykopinym otworem celem 
orięłowania się do jakiej glębokości po- 
sadzimy drzewko. Skoro to zrobimy 
bierzemy drzewko i sławiamy go w wyko- 
panym dole na kopczyku z zaprawionej 
ziemi obok wbiłego pala, tak aby było w 
słosunku do ułożonej listwy nieco płyciej 


Gzy zapisałeś już 
»ZIZESZ 
kaszebskóc 


jaa miesiąc listopad? 


| 


jak rosła poprzednio. Następnie przegląda- 
my jak ułożyły się korzenie ; o ile są ona 


nieodpowiednio ulożone, ła ja doprowa- 
dzamy do takiego stanu, shy możliwie roz- 
chodzily się one na boki tuż pod po- 
wierzchnią a nie szły w gląb ziemi. Pa tych 
czynnościach przysypujemy kilkoma łepa- 
łami drobnej dobrej ziemi korzenie, a od 
czasu do czasu lekko wsłrząsamy drzew- 
kiem, aby ziemia wszędzie dostała sią pod 
korzenie. Nie wolno jednak wówczas pod- 
nosić drzewka do góry z obawy, że korze- 
nie mogą zmienić swoje położenie. CGsy- 
pawszy korzenie lepszą ziemią, wypalniarny 
dół do reszty ziemią pozostałą | udepiujemy 
ją. Depłać należy szczególnie na obwodzie. 
kola, a nie obok pnia drzewka, a ta z œ 
bawy aby drzewka nie pociągnąć w głąb 
dołu. Drzawko musi być tak posadzone 
głęboko jak rosło poprzednio, raczej więc 
należy je sadzić parę cenłymefrów plyciej, 
jak za gląboko, gdyż posadzone drzewka 
zawsze osiądzie wraz z osadzającą sią zia- 
mią. Obok pnia drzewka przy sadzeniu 


| jesiennym robimy dookoła kapczyk, nalo- 


miasł przy sadzeniu wiosennym robimy z 
ziemi miskę celam lapszego gromadzenia 
wody dla korzeni, oraz * możności podle” 
wania, 


Tak posadzone drzewka owocowe daje 
nam pewność, że ono się przyjmie i że rog- 
wój jego nia będzie napotykał na większe 
trudności w czasie jego wegełacji. (SA) 

— 


Nowoczesna czeska meszyna 
rolniczo 

Upaństwowione przedsiębiorstwo „Agr 
strój” w Czechach, największa fabryka ma- 
szyn rolniczych w środkowej Europie, wy” 
produkowała w łych dniach pierwszą olbrzy 
mią maszynę rolniczą, slużącą da zbiona 
buraków, noszącą nazwę „Kombajn“. Ma- 
szyna ta sama wyorywa buraki, czyści je 4 


odkrawa nać. 
— 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (149 
Złeć i Przeigodë 
Remusa 
Znjereadto Kaszubskji 


(Postępni vątk) 

— Hali 

Tej pęzeco! jesz krocij I sę piłoł: 

uż va za jedni? 

Trąba vćstąpjił i povjedzał za naju: 

— Panja szandarol Żebesmit nosila na 
<hrzepłach łoblice jak konje, lo mogleka- 
sce noskładnii przeczełac. Ko jednak iskjido 

przepjisu na ludzi nji ma, nji mogę sę 

vkozac, jak le vjeprzinem na granje po 
vsach i masłach. Bo jå jezdam muzikańł 
Trąba, a chvala moji gre napełnić pod- 
njebje nad calą zemją kaszubską. 

— TE rągarzul — rzekł szandara. 
Pokożle svój papjar 

Trąba go pokozoł į bała dobrze, 

— A vë, chlo va iakji? — rzekł szan- 
dara tero do ksędza. — Vfzdrzice, jak- 
basca nje mieli detka, żeba sę dac wogolic. 

Trąba tero rzekł za ksędza: 

— To je gbur Formela z Łebna, a dełkóv 
won mó dosc file, żebe całimu rejimań- 
łovji szandaróv vąse į brodó zgolic. Le vje- | 
dzca, że naszi Kaszubovje wad Vejherova 
s wod Pucka, co dołechczos chodzilś ve- 
gi jak ksężó, dzisodnia zapuscilë bro- | 
de i vąsa, jak Njemcë, bo łego vaklć na 


vajnje z Francuzami. 

Ale ksądz, nje rzeklsze njick, pokozoł 
svoje papjor0, szandara beł spokojni. 

— Ve mje na ksędza nje włzdrzice — 
rzekł tero da mje szandara. — A to szka- 
da, bo po vaju jak po długjj drabjinje mo- 
giebt łudze do njeba vlożac. A jô szukom 
ksędza Krauzego, chluren zakozane nabo- 
żaństva wodprovjoł. Dziso reno na Vdzidz- 
kjich jezorach won ła avesno bel, co łam 
ludzi burzał. A może va też iam bela? No- 
lepji bem jednak vaju vszałkjich zazresz- 
tovoł i wodprovadzel do vójła Czecha v 
Korsinje. Ten mó znęłę strzelac po nocach, 
chdze kula gadnje. A kjejbe vama się do- 
słało, woszczędzełbe so krol koszła sodze 
na vas. 

— Nie movjica tega lak głosna — 
rzekł Trąba, przósłąpjivsze bliżij do szan- 
dare i movjącE cecho, jakbe chcat povje- 
dzec jaką tajemnicę. — Bo len mój dlu- 
gji łovarzesz je njespełna rozumu (na mje 
wan prźć tim pokozoł), i sedzoł dva lata 
za lo, że łakjigo szandarę jak vč rękoma z 
konja scignąl i belba go zaduseł, kjejbe go 
nja bele strzimelć. 

Szandzra vezdrzoł na mje i rzekł: 

— A chluż ve lakjił 

— Won vom tego rzec nje połralji — 
rzekl za mje Trąba. — Ba won mó gedkę, 
co nje dziv przë skażonim rozumie. Ale 
łu mace jego Vjeprzin na hańdal z jigłami 


| i njiłkami i krołkjim, jak to movją, tova- 


rm 
— A chdze są le jego tovart? 


— Veprzedcł resztę v Koscerznie i jidze 
do dom pa vięcij. 

Szandara machnął ręka, ruszeł konjem 
mjimo nas ; zavrzeszczoł: 

— A jidzłaz na zlomanje karku! 

— Bog zapłaci — wodvałoł Trąba. — 
I vě! 

Jidąc spieszno  dalij, 
vólrzimac i piłoł sę ksędza: 

— Veboczce, jegomosc. Nen wodrza- 
mjech povjedzoł, że szukó ksędza Krauze- 
go. Cze to po provdze vaju przezwjisko? 

— Takji przezvjisko jô noszę — rzekł 
ksądz, — Poprovdze mó momą przezyjisko 
Kruża, co znaczi tile co gronk, zle Njemcii 
przemienjile ło na Krauza i nje pozvolają 
nom sę jmaczi pjisac. — To je jich zveczaj- 
ri sposob, żebe kraj nasz vćzdrzol jak nje- 
mieckji. 

Kjej jesma z daleka wuzdrzała  dlucji 
rząd sedzącich regą nad gościńcem chat | 
budinkówv Korsina wobroceł zę do mje Trą- 
ba i povjedzoł: 

— Remus, na mój rozum lë sę iero no- 
lepji navrocisz na Zabora. Z hch bo, co 
naju dziso reno z czolna vjidzelć na Koz- 


Traba nji mogt 


| łovcu, moglbe keł cę chło vdarzac sobje, 


bo fakjigo dużigo chłopa mjedze tesącami 
poznac. Maglabesma miec z tago kłopot 
njepotrzebni. Jô dziso na vjeczor też vro- 
cę i wosłanę wob żnjiva na Zoborach. 
Tak jô so wuvażoł, że Trąba mądrze 
movji i z czężkjim sercem woddzękovoł 
jam sę z ksędzem, mojim nolapszim nawu- 


czicalem łam na Glonku. Nasze drogji nfi 
mjalë sę podług Boskji woli njigde ju v że- 
cu zińsc, 

Na Zoborach mie prztjęle, jak miiłiga 
domovniika. Roboit tera beło vjale. A vje- 
czoram „choe wocze nama zapodalř, żdze- 
lesma Vszesce na Trąbą, żebe vjedzec, 
cze też ksądz szczesłlavje dosłał są w dra- 
gę. Ale prożne beło nasze woczekivanje. 
Sadzałasma prze słole ve troja: Matka, 
Klema ; ja. Wod blzkjiga kominka, v chter- 
nim panna zatikała coroz nove drzozgjł, 
plom vjidu woblewol taką krosą skarnje pan 
ne Klemf, żem nji mogl wod nji wacza 
wodervac i piłał jem som sebje: 

— Cuż sę z tobą, Remus, dzeja? 

Pocuż ja sę vroceł na Zoborsł Znadz v 
gyjozdach lak belo namjenjana. A jednak 
lepji może be beło, kjejkem tam njigde 
nje beł zazdrzol. Dvje moce cignęłó mje v 
procemne strone. Jedna mja godala: lidz 
do dom! Chłuż tt jazdes, bjedni vanoga, 
żebes woczć podnjasł na pańską corkęł 
Sposób svój vjesz po bjołich drogach na 
jednim kole, wurode snożi Pan Bog cë nje 
wużiczeł a godka tvoja je smjeszną. — 
Druga moc mje pchała na Zobor, rzekl- 
szë: Jidzl Dobędze szczescó a dobędzesz, 
bo mosz zopjis wojca. A jô, tak pchani z 
gvuch procemnich stron, glupi człovjek, — 
vtbroł jem drogę vestrzedną. Pudęl rzekł 


jem sobje. — Pomogę ve żnjivach, a taj 
zniiknę, jak żid po cemnich nocach 
Pareu 417% 3 i 
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Zrzesz Kasztbsko 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Poświecenie koscioła w Bolszewie parafia Góra 


BOLSZEWO. Dzień 27 października za- 
pial się glęboko mieszkańców Bolszewa 
i okolicy. W lym dniu odbyła się przekaza- 
nie zboru poewangelickiega Zakonowi OO. 
rów ı poświęcenie go na kościół kalo- 
licki, już od dłuższego czasu robiono w 
Bolszewia gorączkowe przygotowania. — 
bór Proteslancki wewnątrz zupełnie zde- 
malowany przyprowadzono do porządku). 
Dnia 27 października o godz. 11-łej wpro- 
wadzono OQ. Pijarów uraczyście do świą- 
łyni, gdzie rozpoczęła się uroczysta Msza 
św. po. raz pierwszy celabrowana przez 
Najprz. Ks. Prowincjała OO. Pijarów w a- 
syście dwuch kapałnów - Pijarów. W czasie 


Mszy św. śpiewał miajscowy chór”kościelny | 


iw. Cecylii pad batutą kierownika miejsco- 
wej szkały, Wnętrze świąłyni było wypel- 
nione po brzegi, wielu ludzi miało łzy w 
aczach rozrzewniania. 


Fo Ewangelii zwrócil sią do wiernych 
Ks. Prowincjał Bonawentura Kadeja i wy- 
głosił płomienne kazanie — i odłąd n owił 
Kaznodzieja — w jej iwiątyni, kłóra dołąd 
była głucha będzie rozbrzmiewała chwala 
Boża. Odtąd z tego miejsca, gdzie daw- 
niej podawano skażoną naukę Lulra, odtąd 
będzie podawane zdrowa ziamo nauki Chry 
słusowej, odłąd zamieszka w taj świątyni 
dałąd żyjący pusiką słońca naszych dusz 
Jezus Chrystus w Nejświątszym Sakramencie. 


Pa skończonym nabożeństwia wyruszono 
BĘ" do zbudowanej w lym celu 
ramy tryumłalnej, gdzie oczekiwano na 

zybycie |. E. X. Biskupa Dr. Kazimierza 

iwalskiega, który chociaż był w tym cza- 
sie w lerenie w swej Diecezji na wrzyłacji 
przerwał ją aby wziąć udział osobiście w 
uroczysłości w Bolszawie | aklu poświęce- 
nin dakanać, Przybylego |. E. X. Biskupa 
powiłał ob. Łowigki z ab, Słarosłą Oderow- 
skim na czele, Ob. Starosta w swoim prze- 
mówieniu podkreślił ważność chwili przy- 
byca l. E. X. Biskupa po raz pierwszy do 
Bolszewa i do ':ł, ża kościół, który dotąd 
był ostoją ni czyzny dziś będz* = *oa- 
kajat głód po. ab refigijnych, u lulejszych 
mieszkańców. W kościele 

Praw. wyrażając radość z przybyzia J. E. 


przemówił O. | 


X. Biskupa pomimo odbywającej wizyłacji 
w diecezji į podziękował w serdecznych 
słowach Ks. Biskupowi za efiarowanie Za- 
kanowi nowej placówki w łaj diecezji. Na 
przemówienie Ks, Prow. odpowiedzial J. 
E. Ks, Biskup podnosząc zasługi X. X. Pi- 
jarów dla Ojczyzny, począwszy od wiel- 
kiego syna Zakonu Ks. Słanisława Komar- 
skiego poprzez twórców Komisji Edukacyj- 
nej, którzy rekrułowali się za szkół Pijar- 
skieh z których wyszedł wielki bohater na- 
radowy Tadeusz Kościuszko, Ks. Biskup ped 


kreślil w swym przemówieniu swoje przy- 
wiązania do Zakonu Księży Pijarów, u kiŝ- 
rych znalazł schronienie ra krółki czas w 
czasie kalasirofy wrześniowej 1939 r. i sam 
przekonał się naocznie o ich gorliwej piacy 
i poświęceniu ich dla mlodziaży jak ; wier- 
nych na wschodnich rubieżach Rzeczypospo- 
litej w Lubieszawie. Widziałem mówił Ks 
Biskup — jak kapłani tego Zakonu źpieszyli 
| z potrzebą religijną z narażeniem częsła 
swego życia. Odłąd ciągnął dalej Ks. Bi- 
skup czułam się zobowiązanym wywdzię- 
czyć się Fijarom, co też obecnie czynię. cd 
dając im tę nową placówkę w Bolszewie 


Dalaj Ks. Biskup podziękawal miejsco- 
wemu Komitetowi za gorliwą pracę i za- 
biegi wokolo stworzenie tej nowej religij- 
nej placówki 


Po przemówieniu Ks. Biskup abszed! w 


uroczysie] procesji kościół zewnątrz | wew- 
nalz, poświęcając mury kościoła | oddając 


go na słułbę Bożą a gospodarzami uczynił | 


Zakon Księży Pijarów wręczając symbolicz 
ne klucze Prow. Zakonu Pa dokonaniu po- 
święcenia 1, E, Ks. Biskup zmuszony był 
odjechać kontynuując wiżylacją duszpaster- 
ską, wśród enfuzjastycznych okrzyków na 
cześć dosiojnego Gościa 
Utwerzenia nowej placówki Księży Pija- 
rów w Bolszewia ma wielkie znaczenie nie 
tylko dla tutejszej wsi ale i dla calej ako- 
licy, gdyż Zakon Pijarów zapisał się złoty- 
mi gloskami w Polsce w wychowaniu mla- 
| dzieży na dobrych pałriolów, prawdziwych 
synów Ojczyzny. 
Uczestnik. 


Pamiętajmy o grobach 


Żadne święło tak nie odnawia wspom- 
nienia, jak właśnie twięglo Wszysikich Świę- 
tych i Zaduszki. Włady ło obraz najdroż- 
szych słaja nam żywy przed oczyma. O- 
sfainia wojna w kazdym zakąlku pozostawi- 
la nam takie wspomnienia może nie o naj- 
bliższych, ale najdroższych każdemu sercu 
Polaka — Kałolika — groby poległych. 
Zapłoną groby świeczkami, lacz samotne, 
bez wiecznej lampki będą groby, le groby 
porasle Irawą, kłórych jedyną ozdobą ka- 


| mień, krzyż prosty, brzozowy — ła groby 
| żołnierzy z odległych siran, ło grób cbo- 
zowca; więźnia, zesłańca cężkich robót 
— on samolny „jeden! Bądź mu siostrą, 
| bądź mu brałem Niech zall na nich 
też świaczka jako płomień serdecznej pa- 
, mięci i wdzięczności za złożoną ofiarę 
1 krwi ı życia. Pamięlajmy © samotnych gro- 
bach naszych bajowników z innych ziem, 
których losy złożyły do naszej dzarnji. (r) 


EA 


SOPOT. W Szkole Muzycznej Gdańskie- 
go Towarzystwa Muzycznego w Sopocie 
ołwarie zosłały dodalkowo klasy: wiolon- 
ezeli, kontrabasu i muzyki kościelnej. Dy- 
rekcja Szkoły wprowadziła poza lym po 
żyłeczną jnowację przyjmując na kurs słu- 
chaczy, którzy ze względów formalnych, 
jak np. przekroczenia wieku, nie mogli być 
przyjęci do szkoły. 


-__ WEIHEROWO. Uwaga Miłośnicy Sportu 
Kręglarskiego. W tygodniu Ochalnizzej 
Straży Pożarnej od 3 -—. 10 listopada 1946 
r. odbędzia się kręglowanie o cenne na- 
grody na kręgielni ab. Naczka Leana przy 
ul. Wałowej 25. Począłek dziennie od go- 
dziny 17-tej (5-tej). Ze względu na ważność 
dej imprezy uważamy, że wszyscy miłośni- 
cy sporłu kręglarskiego przyczynią się gre- 
mialnis tym więcej, że dia kobiet wyzna- 
czono specjalna nagrody. 


WYDAWCA; Spółdzielni: 


PRENUMERATA: Poczłowa ı pod opaską miesięcznie 40.— zl. Prenumerat: 
scu w Administracji lub przakszem poczlowym. CENA OGŁOSZEŃ: 
iakstam 15 zł za | mm szpalły. — Admi 


Rozdanie nagród w niadzialę, dnia 10 
| listepada rb. padczas zabawy Ocholniczej 
Straży Pożarnej na sali ob. Naczka Leona. 


| KRONIKA KOŚCIELNA 


Nabożeństwa w kościale klasztornym 
OO. Franciszkanów w Wejherowie 

We wszystkie niedziele į źwięta: 
a godz. 8.00 Msza św. z 10 minut, ka- 
zaniem; a godz. 9.30 suma z kazeniem 
za dobrodziejów klasztoru ; kalwarii wej- 
herawskiej; o godz, 15.30 nieszpory. 

Codziennie o godz. 7.00 Msza św. 

W każdy wlorek 
o godz. 7.00 Msza św. ku czci św. An- 
łoniego z błogosławieńsiwem sakramen- 
łalnym; © godz. 18.00 nabożeństwa 
wieczome do św. Antoniego. 

W każdą sobolę: 
o godz. 7.00 Msza św. ku czci Niep. P. 
N. M. Panny; a godz. 18.00 nabożeństwo 


Radaguje Kolegium: 


Wyduanicia „Drait Kaszebska”. 


lieczona w Drukami pod Zarządem Państwowym m Wejherowie. 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażeci Ledza jak ta ledzel 
Pukji je cos w grop vłożec, ło jesz brzuszk 
będze sę vjedno mądrzeł. Jò meszlę wo 
nim Piku, co ła tak na skore į bote, a prze- 
lim i na szevcóv sę leni. Vjefa leż lodze, 
że jen człovjek mó provdę 


tradycyjne do M Boskiej z błogosławiań- 
stwem sakramentalnym 

W każdy pierwszy piąłek į sobotę miesiąca: 
© godz. 7.00 Msza św. z blogosławień- 
słwem sakramentalnym, o godz. 18.00 
nabożeństwa wieczorne. 


Okazja da spawiadzi św. 
codziennie rano; w każdą sobołę, w ka- 
żdy dzień przed święłami į przed pier- 
wszym piąłkiam miesiąca od godz 16-8j, 


DZIERŻĄŻNO (pow. Karłuzy). Prowanto. 


| mum w Dzierżążnie. W niedzielę 27 paž- 


dziernika rb. odbylo się uroczysła otwarcie 
Zakładu zapobiegawczago rozwojowi gru- 
ślicy u dzieci zagrożonych gruźlicą. Dzier- 
żążno znane nam już jest ze swej kolonii let- 
niaj urządzonej z pomocą Szwadzk. Czer- 
wanego Krzyża į dzisiaj w urządzeniu pro- 


wanłorium hojnie serce Szwadów donamo- 


glodo uruchomienia jedynego tego rodza- 
ju zakładu w Polsce. Zaklad jast przezna- 
czony dla dzieci ad 7 — 15 lal na okres 3 
miesięczny. Może pomieścić okolo 700 
dzieci, z chwilą wyremontowania dalszych 
pawilonów Ilość mlejsc powiększy się do 
800, 

Na uroczystości otwarcia przyjechała de- 
legacja ze Szwecji z Szwedzkiego Czer- 
wanego Krzyza, Władze polskia reprezen- 
iował p. wicewojewada Gadomski, słarosta 
pew. karłuskiego, Prof. z Akademii Lekar- 
skiej w Gdańsku, przedstaw ciola PCK. By- 
ła również misja Duńska į Norweska Czer- 
wonego Krzyża 

Pa nabożeństwie i pa podniesieniu flag 
polskich „szwedzkich į PCK, nasiąpiły prze- 
mówienia, kłóre cechowała serdeczna nuja 
apieki nad dzieckiem i wdzięczność dla 
Szwedów, za fak ofiamą pomoc dzieciom 


polskim. (e) 
— 


Ze sportu na Kaszubach 


Jesłaś spragniony emocji — sensacji — 
przyjdź w niedzielę, dnie 3 lislopada rb. 
a godz. 17-tej do sali Prusińskiego. Odbę- 
dą się lam zawody bokserskie o mistrzo- 
siwo drużynowa GOZB, Poniaważ do lego 
poważnego spotkania K. S. „Gryf" wystąpi 
w swym najsilniejszym skladzie, mecz za- 
powiada się tym razem ciekawie, tym bar- 
dziej, że „Grył* niewątpliwia zechce się 
zrehabiliłować w oczach swych sympały- 
ków za osłalnią porażkę z „Flołą”. 


GDANSK. W soboię, dnia 26 paździer- 


| nika rb. Przewodniczący WSS na Okręg 


Jan Rompski, lan Trepczik, 
ADRES ADMINISTRACJI. Wajharowo, Rynek 7, Skrzynka Poczlowa 3D, Telefon Nr. 68. 

lą pocztową należy zamawiać od 1—15 każdego mies. na następny miesiąc. Pod opaską oy 

robne za wyraz zł, najmniej 10 wyrazów, Tłusty druk 100 proc, więcej. Ogloszenia reklamoi 
racja nie przyjmuje odpowiedzialności za ierminowa ogloszenia. í 


Gdański Kol. Terlecki Roman  cbchodził 
swój 20-lelnt jubileusz jako Sędzia piłki 
nożnej. Kol. Kukucki złożył w imieniu ca- 
lego WSS życzenia i oświadczy w swoim 
przemówieniu, że jest to iylka zasługą kol. 
Terleckiego, że dzisaj WSS Okr. Gdańskie- 
go fak dobrze i sprawnie pracuje, ponie- 
waz kierowniciwo jest w rękach starega i 
doświadczonego sparowca. WSS życzy 


swemu kol. tak dobrej i owocnej pracy na 
| niwie. sportowej. 


amanan nmana 


Ne 120 


Ta lak je jak z tim najim prosatkę, ca 
ło sę svjinją stato. Ta bjeda z gnjozda va- 
lazła i v calosce nje vje dze teri nolażi, 
Chadzi po rozmajiłich podvorzach, piiszcze 
rozczeprza svoje gajozda | na svoj svjinju 
rażam, mesli, ża sę na cazim podvorzu 
wułeczi. Bjas meszl, że będze bakonam 
na angjelskji lunte. Ale pojsę nal Wastało 
zveczejną svjinją, z przeroslim Belno chrze- 
plem. Ja godal do mojich ślarich drachów 

sę do nlich ziscel: 

— Aleksu į lignaszu va mola v hm vji- 
ng! Wod dzisi dnja jô vas me chcę vji- 
dzec anji znac! Naveżi mogę vas lara 1o- 
bacznjikę za luką przespravę poczesłovse. 

Viidziła ledze, że człovjek, chache jes 
mu skrzidła przepjął, wosłanje won czło- 
vjekę. Ti moji dresze, co mja taką vjalgą 
krzivdę zrabjila łaż są le czloviekę. Ja ba 
sę też na niich nje jisceł, kjajbe le miele 
podvorzi popjiskanji ale wanji sę wuvząle 
JE ne cali Kaszebs szukac bekonóv: 


Czas bekonóv miinąl 
Anglik svoje zujinął 
Woslat klub falszerzi 
Piijokóv — szalbjerzi 


Te tere ja czas dzivnich zebranjóv. To 
vszełkc łe vihore robją, Zvażeła lo sobje 
dobrze. Chio je mocni som za sa, lan pa” 
mace j.nich nje mó nòt 

Tec kureszce Kaszebji mog) sobje roz- 
ac. Ko z Rządem mi vjadna Irzime- 
le, a v demokracji partje są Rządem — 
vjie niech lignaszk sabja svoje a mf svoje, 

Vjidziła jakji to novjine sę dzeją. Jå sę 
lemu nje dzevują. Ko ONZ radzi wo vszeł- 
kjim na svjece | gves rozpelało v nas chel- 
kę do radzenió nad naszima spravama. Bog 
vje, może jeden svja! sę skuńczel a dregii 
sę zaczął, łej dregji sę skuńczi a trzeci 
prziadze, czvorli i pjąłi į znovu wad nova, 
znowu v kolko... Ta je leż dobr; na mesle, 
chierne przenajmi nje zamjarzną. Jů sę z Ń 
robałe to ceszę „lo smucę, ala smułk moj 
ja fakji savjizdrzałskji: 


sirz: 


Lipa, lipa, lipaneczka 

Woddajże mje kochanóczka 

Ba ten kochonk 

Mā svoj bachenk 

Acz te mjeli tobacznyiku 

Pozdej, pożdej do friszleku, 
Chceme le so zażaci 

— 


ODA OO NO WOODA man 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaiwiadczenia obywalelskie na nazwisko 


Szroeder Maria, Rybna, pow, morski. (437) 
UWAGA! Znaleziono tablicę samocho- 

śm na drodze Linia — Zakrzewo Ni. Œ 

16529. Wiadomość Olszewski Jan, Linia, 

pow. morski. 

n OB 
UNIEWAŻNIAM zgubiony karty reje- 


stracyjną sklepu na nazwisko Gerla Piotr 
Wejherowa, ul Sobieskiego 275. 


p M 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę inwa- 
lidzką, stałe zaświadczenia rehabilitacyjne, 
dwa dowody osobista i inna dokumenty na 
nazwisko Aleksander i Maria Dampc, Strze- 
bialino, pow. morski. (449) 

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, za- 
świadczenia rejestracji RKU Gdynia, za- 
świadczenia stala obywałelstwa na nazwi- 
sko Slowi Jan, Wejherowo, ul. Naniacka 1. 


UNIEWAŻNIAM zgublone stale zaiwiad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Ge- 
rard Lewandowski, Weihedawo, Dworco- 
wa 2. (446) 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkarię 
zaświadczenie rejestracji wojskowej, świn- 
dectwo szkolne | inne dawody na nazwi- 
ska Krzemiński Bernard, Wejherowo, Wa- 
łowa 22 (447) 


BUCHALTERKA-BILANSISTKA wy- 
kwalifikowana, pierwszorzędna sila za 
wysokim wynagrodzeniem potrzebna od 
zaraz. Oferty złożyć: Fabryka Kanfekcji 
„Odzieś* Wejherowo, ul. Wniebowntąpie- 


' nia 1. 


Józef Gniech. 


